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Sala MIEJSKA, g .  K O C H A Ń S K I E G O  Ś N0W Y PROGRflM-
F 'B E R * ł  (skrzypce), | ( S n r a e l a ) ,  !  BILETY do nabycia w kasie sali w poniedziałek i

2-1 inTnych w inuoz*w p. prof. F IS Z H A U T A  (fortepjan). 5 wtorek od g. 10 rano. Ceny znacznie zniżone.

MlKIEIHM

2 5
Wtorek.

D z li — Kryspina M. 

J u tro —Ewarysta R. M.

Wschód słońca—6.51 
Zachód słońca —4.41

.Żelazna miolla" w Delegata B t t is i . ; ( o  B
TE A T R Y  I W IDO W ISKA.
.P o la k f —  .M łody las".
JPowazacbny" —  .A z ja  Tiihajbejow lcz".

K IN A :
.P o lon ] a" — .Tancerka z Dziapuru’ . 
.Sztram er" — .Zwycięzcy śm ierci*. 
.Batloa" —  .Zemsta kobiety*.
J ,u z "  —.Przywódca szajki hunhuzów*.

8 IB U O T E K I I CZYTELNIE.
,  U uiraraytacka h lb ljo teka" otwarta we 

wtorki, środy, czwartki I p ię tk i od 10—2.
.Uahearaytacka czyta ln la’  otwarta we 

wtorki, środy, czwartki I p iętki do 15 
b. m. od g. 10—2.

Czytaln la .Samokształcenie" Im. Tomasza 
Zana (ul. św. Anny 7, mury św. M i­
chalskie) otwartę Jest: od i l  — do 2

E
rzed południem (oprócz ponledzlał- 
5w) od 5*/a — 8 po połud. W nie­
dziele I święta: od 4 do 6 po połud.

zlEŁDA W ILEŃSKA.
( U r z ę d o w a ) .

Z dn. 22 października 1921 roku.

W A LU T A .

Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źródła—skreślono 
panu Tupalskiemu 2 samochody oraz wiele innych rzeczy.

Nareszcie więc „żelazna m iotła" pana Michalskiego zaj­
rzała i do Delegatury Wileńskiej. Daj Boże, by wymiotła 
stamtąd wszystko, co jest nieudolne, złe, stare i kom prom i­
tujące Rząd Polski.

n.
BERLIN. (Teł. specjalny „Kur. Por.“ ). B. cesarz Karol 

przybył wczoraj samolotem ze Szwajcarji do Szopronia, gdzie 
przyjęto go jako króla Węgier. Załoga wojskowa stanęła po 
stronie króla. W Peszcie wśród rządu regencyjnego popłoch. 
Spodziewać się "należy interwencji dyplomatycznej ze strony 
koaficji i wystąpienia zbrojnego ze strony Małej Ententy. W 
Austrji istnieje również obawa zamachu monarchistycznego.

Żądam? wolności ,,^>łcwa“.
Stosunki niemiecko-bolszewickie.

Z w ią z e k  p rz e m y s ło w c ó w  sow ieck ich .

Korony Austf. 
Dumskle 250 . 
Kab. Cars. 500 
B e rlin . . . .  
Srebro: ruble . 
e  lob rosyjski 
M. nłem. <000 
.  .  50

Marki fińskie 
Funty sterlingi 
0 4  m arki iU€0 
Szwajcarskie . 
Lei Rumuńskie 
Listy Z. m. W. 
Franki francus. 
Owiar. St. Zjed.

,  Kanadyjsk. 
Z łoto: ruble . 
Złoto: franki 
L. Z. W. B. Z. 
Korony szwedz. 
Czeki Paryż . 
Czeki New-Jork. 

.  Londyn.

82,25 30,75

30,50

4225

175000

2000

15900

4100

165000

1800

15200

G iełda  ryska.
z dn. 22—X, 21 r.

31,50.31

4125

1700C0
I

RYGA (Pat ). Ogłoszono urzędowy , 
kurs walut obcych: Funty ang. 1400 rb. i 
łoL Dolary 880. Korony szw. 85. Marki i 
niem. 2,50, fińskie 6, polskie 8,10.

u  ■
|  D a l s z a  z w y ż k a
■ MARKI POLSKIEJ

Rozbudowa portu
REWEL, (Korespondencja włas­

na „Słowa Wileńskiego’ ). Wedle 
urzędowych danych, przekraczają 
zamówienia rosyjskie u niemiec­
kich firm  przemysłowych 4 miljo- 
ny mk. niem. Firma Hentschel w 
Berlinie otrzymała zamówienie na 
dostarczenie 700 parowców. Rów­
nież otrzymały niemieckie firmy 
olbrzymie zamówienia na dostar 
czenie maszyn i przyborów rolni­
czych. Firma Armstrong w Berli­
nie otrzymała zamówienie na do­
starczenie 1700 parowozów. Prócz 
tego Rosja zamówiła dostawę pa­
rowozów i taboru kolejowego w 
ogromnej ilości z Szwecji, Czecho­
słowacji, Austrji i Anglji. Dotych­
czas wysłała firma Armstrong 9 
dużych parowozów dla poc. po- 
śpieszn. do Rosji. W Sztokholmie 
zamówiła Rosja na przeszło 2 milj. 
koron maszyn rolniczych. U firmy 
Lejekoists Sagblads 8 Redskaps- 
fabryk w Eskilstune zamówiono 
170.000 łopatek, u firmy Spad 
Grepfabriken w Arvika 50.000 ło ­
patek. Dotychczas wysłano do Ro­
sji 10.000 sierpów i 2 miljony kos. .

Dowóz do Rosji w czasie od 1 : 
do 15 sierpnia dosięga cyfr na 
stępujących: ogólny dowóz wyno­
si — 2.839.599 pudów, z tego przy­
pada 54% na opał, 29% na to­
wary żywnościowe, 19% na meta­
le I t. p. wyroby. Dowóz w m. 
sierpniu był nie większy niż w 
ubiegłych miesiącach.

W pierwszym tygodniu lipca

I
I

Oddział Wileński Polsk. Kraj. 
K. P. notował 24,X o g. 10 r.

markę niem. 22, 
dolar amer. 4000, 
funty sztorl. 15000, 
franki franc. 285.

. _____ :

ZE ŚWIATA.
Konferencja  soc ja lis tów  b a ł­

tyckich.
RYGA. (Pat.) Konferencja so 

cjalistów bałtyckich ogłosiła komu 
nikat. Przyjęto wnioski, głoszące, 
że zbliżenie Finlandji, vEstonji, 
Łotwy i Litwy leży w interesie 
proletarjatu. Polityka wymienionych 

i państw powinna pójść po iinji 
zbliżenia z Sowietami. Partje zgod- 

■ nie występują przeciwko wojen- 
• nemu związkowi któregokolwiek 
j państwa z Polską. Delegat estoń- 
' ski wniósł poprawkę, że sprawa 
i stosunku z Polską przez nasze 

partje nie będzie rozpatrywana. 
Postanowień nie posiadamy.

Plotrogrodzkiego.
przeszedł do Piotrogrodu przez 
Estonję transport 131 wagonów 
maszyn rolniczych. W porcie No- 
worosyjskim zawinął parowiec an­
gielski, który miał na pokładzie 
5.000 różnych maszyn rolniczych, 
przeznaczonych dla Rosji.

Dowóz z Niemiec do Rosji: w 
ostatnim miesiącu parowiec „Ha­
rald* 8888 kir. cukru, Inny paro­
wiec 300 pud. cukru i 6.000 pud. 
maszyn rolniczych, parowiec towa­
rowy „Ham burg' przywiózł 80.000 
pudów mąki, grochu i ryżu.

W Moskwie zawiązał się zwią­
zek przemysłowców włóknistych, 
obejmujący '17 fabryk wyrobu 
włóknistego. Związek otrzymał zez 
wolenie od rządu moskiewskiego . 
na zakup surowców, maszyn, żyw- j 
noścl i etc. z zagranicy. Potrzebne i 
na zakup zagraniczny wydatki bę- • 
dą pokryte z części sprzedaży wy­
robu fabryk, druga część przypa­
da na korzyść państwa.

W Petersburgu projektują roz­
budowanie portu Petersburskiego, 
dzieląc takowy na część ładowni­
czą i wyładowniczą. Interesowane 
tern koła liczą się z ożywionym 
handlem drzewa, czemu obecny 
port nie odpowiada. Rozbudowa­
niem takowego mają się zająć 
firmy angielskie, które już do prac 
przygotowawczych przystąpiły. Ol 
brzymia ilość drzewa rosyjskiego, 
mająca iść na rynek zagraniczny, 
znajduje się w porcie Archangiel- 
skim. D. W.

K onferencja ang lo -irla n d zk a.
LEAFiELDA. (Pat.) Depesza de 

Valery do papieża, oświadczająca, 
że Irlandja nie uznaje lojalności 
wobec króla angielskiego, wywarła 
niekorzystny wpływ na konferencję. 
Lloyd George wyraził się, że jeżeli 
stanowisko takie podziela reszta 
delegatów, w takim razie konty­
nuowanie konferencji jest nie­
możliwe.

P ow ró t Habsburgów .
WIEDEŃ: (Pat.) Pisma podają, 

że Karol zamianował byłego pre­
zydenta węgierskiej Izby posłów 
Rakowskiego prezydentem mini­
strów i poruczył mu utworzenie 
gabinetu.

P ro te s t przeciw  p o w ro to w i.
BUDAPESZT. (Pat.) Tutejsi 

przedstawiciele Ententy zaprotesto­
wali u rządu węgierskiego prze­
ciwko powrotcwi Karola. 

K apitu lac ja  b o iszew lzm u .
PRAGA (Pat.) Kiereński oświad­

czył współpracownikowi „Prager 
Presse", że bolszewizm w Rosji 
wobec niepowodzenia politycznego 
jest w stadjum wiodącem do ka­
pitulacji. Przyszły rząd rosyjski 
będzie zarówno daleki od bolsze- 
wizmu jak i od reakcji.

M o rders tw o  po lityczne.
SOFJA. (Pat.) Dziś zabito tu 

podstępnie min. wojny Dymitrowa. 
Zabójstwa dokonano na tle poli­
tycznym.

D ym isja  gab inetu  n iem ie c ­
k iego .

BERLIN. (Pat.) Gabinet Wirtha 
podał .się do dymisji.

Odezwa III Międzynarodówki.
•  REWEL, (Dep. własna). Komi­
tet Ill-ej Międzynarodówki wydał 
odezwę do robotników angielskich, 
w której protestuje przeciwko na­
gonce, jaką, rząd i burżuazyjna

prasa angielska prowadzą prze­
ciwko komunistycznej partji, nie 
gardząc nawet takiemi środkami, 
jak posługiwanie się fałszywemi 
dokumentami.

Z POLSKI.
U znan ie  d la  m in is tra  skarbu.

KRAKÓW, (Pat.) Odbył się oneg- 
daj wiec Związku Inteligencji, który 
uchwalił wyrazić uznanie ministro­
wi Michalskiemu za śmiały prog­
ram i poprzeć słowem i czynem 
dążenie do naprawy Rzeczypos­
politej, oraz pomódz w ściągnię­
ciu daniny.
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Opinja ogółu.
Najbardziej charakterystycznym objawem, jaki wywołały artykuły 

skonfiskowanego „Słowa Wileńskiego* p. t. „Uwadze Min. Spr. Zagr.’  
i skonfiskowanej jednodniówki „Słowo Niezależne' p. t. „Majestat 
pana Tupalskiego pod ochroną polic ji', było ogólne powszechne uczu 
cle ulgi, jakie odczuło całe społeczeństwo wileńskie. Sżereg osób od 
wiedziło redakcją zawieszonego pisma, wyrażając swoje sympatje i 
uznanie oraz komunikując cały szereg ciekawych informacyj potwier­
dzających w zupełności słuszność wspomnianych artykułów. To uczu­
cie ulgi społeczeństwa, iż znalazło sią w końcu pismo, które, bez 
wzglądu na konsekwencje, odważyło sią wypowiedzieć prawdą w oczy 
i „pro publico bono" nie zawahało sią rzucić należytego światła na 
powszechnie znane wśród ulicy, nasze niedomagania, których, potul­
na i zastrachana prasa nasza dotychczas unikała.

Ta sympatja powszechna i uznanie społeczeństwa wy 
raźnie wskazuje jak dalece niepopularną i niecieszącą sią sympatją 
Wilnian—jest osoba pana Tupalskiego.

Miądzy innemi wskazywano i podkreślano małe zainteresowanie 
sią p. Tupalskiego sprawami „L itwy Środkowej". Wspominano o tern, 
iż niejednokrotnie p. Tupalskl wyrażał sią wobec zainteresowanych, iż 
„Litwa Środkowa" go nic nie obchodzi I t. d. Lecz nie tylko „Litwa 
Środkowa" nie cieszyła sią uwagą p. Tupalskiego lecz i Polacy, za­
mieszkujący „Litwą Kowieńską", dotychczas nie odczuli w niczem 
obecności/Delegata w Wilnie. Móyiono nam o bardzo charakteryzu­
jącym działalność i zainteresowanie sią sprawami społecznemi p. Tu- 
palsklego, fakcie, iż kiedy zwrócił sią do niego jeden z oficerów armji 
polskiej, zresztą dobry znajomy p. T., by uzyskać potrzebne papiery, 
cejem sprowadzenia do Wilna swej matki, zamieszkującej za linją 
demarkacyjną, to otrzymał odpowiedź, iż jest to obecnie niemożliwe 
i trzeba czekać na przyjazd „L ig i Narodów", która od 24 godzin ba­
wiła już w Wilnie. Dopiero po utwierdzeniu p. T. w przekonaniu, iż 
przedstawiciele „L ig i"zdążyli już zjeść u „Georgea" dwa obiady, p. T. 
zmienił ton i przyrzekł sprawą załatwić.

Pomijamy na razie jeszcze sprawą „działalności samochodowej" 
p. T. z czasów obecności w Wilnie nieboszczki p. Mary Mrozińskiej 
oraz arogancki i impertynecki stosunek p. T. do władz „L itwy Środ­
kowej", które poruszymy nastąpnym razem, stwierdzamy jeszcze raz 
z stanowczością, oparci silnie o opinją całego społeczeństwa, iż czas 
by p. Tupalskl wycofał sią z honorem z życia politycznego, tak, jak 
uczynił to w wojskowości, gdyż w przeciwnym razie bądzie sią mu- 
siał wycofać, lecz już bez honoru. E. K.

O zadaniach W ileń M  Sikoli Dramatyczne)
im . Wt. S y ro k o m li— s łó w  k ilk a .

Założenie przez Komisją Między­
związkową Kult.-Artystyczną nowej 
placówki oświatowej w Wilnie — 
Szkoły Ddramatycznej wywołało 
dużo'  dySkusyj wśród sfer arty­
stycznych i pedagogicznych nasze­
go grodu. Zasadniczo powitano u- 
czelnią bardzo-życzliwie,—jako in ­
stytucją, kształcącą miejscowych 
kandydatów do zawodu aktorskie­
go. Słyszeliśmy jednak głosv, u- 
ważające za zbyteczne wprowadza 
nie do szkoły wysokiego poziomu 
naukowego, radzące trzymania sią 
ram tresury zawodowej.

Zadania Szkoły Dram. Wileń­
skiej są daleko rozlegleisze, niżłi 
szkół dawnego typu. Aczkolwiek 
ustawa zasadnicza Szkoły jest iden­
tyczną ze Szk. Dr. Warszawską,— 
atoli program naukowy Szkoły, — 
metodyka, charakter pracy — cele 
są inne.

Ta odrębność metod i zadań 
wynika z wyjątkowych warunków 
lokalnych, — oraz z zapatrywań 
dała pedagogicznego na nowo­
czesne zadania teatru Szekspira, 
Słowackiego i. Wyspiańskiego w 
demokratycznej Polsce.

Teatr polski, twórczość drama­
tyczna polska— przeżywają przełom 
wewnętrzny w poszukiwaniu ndK 
wego wyrazu i nowego stylu. Au-< 
torzy i aktorzy wyczuwają że wisi 
w powietrzu synteza, synteza *eatru 
schyłku XIX i początku XX w. 
Teatr najbliższej przyszłości nie 
bądzie jednostronnym teatrem- 
szkołą ani teatrem-kazalnicą. — 
Bądzie on sui generis trybuną ar­
tystyczną w Panteonie Sztuki, wy­
razicielem zagadnień nie tylko li 
psychiki indywidualnej lub pewnej 
sfery stanowej teatru w. XIX, lecz 
psychiki zbiorowej gromady ludz­
kiej, czującej już dzisiaj moc swoją. 
—Teatr ten, powstający z opozycji,

— siłą inercji dąży do stania sią 
Teatrem Ludowym w najszerszym 
artystycznym tego wyrazu zna­
czeniu.

Aktorów spółczesnych i nowo­
czesnego widza polskiego nie zadc 
walnia już patologiczna analityka 
Ibsena, groteskjada i żądło Shawa, 
kunstmistrzostwo Sardan I Suder- 
mana lub mglisty poetyzm Haupt- 
mana. Nuży również słuchacza 
naszego brutalny do bólu natura­
lizm wielookiej obserwacji Zapol­
skiej, destruktywizm, może gen- 
jalny, ale obcy naturze polskiej — 
dramaturgów rosyjskich, lub jed­
nooki modernizm Przybyszewskie­
go. Tęsknią wszyscy do nowego 
wyrazu tęsknot zbiorowej psyche 
narodu. Autor polski rozumie, że 
stoi na punkcie przełomu wyjątko­
wego w historji sztuki odtwórczej. 
Aktor poczuł, że jest Jednostką 
społeczną, cząstką krwi obiegowej 
organizmu narodowego, współau­
torem sztuk nowoczesnych, pozna­
jącym w nich siebie samego, w i­
dzącym kółka i ścięgna, porusza­
jące duszą żywiołu tłumu, kolosa 
—masy, twórczego warsztatu auto- 
ra-dramatopisarza ludowego. Widz 
znów, Jako organiczna cząstka t łu ­
mu, masy, przeżywającej okres 
fermentacji obyczajowo politycznej, 

I chce widzieć w aktorze i autorze 
• historją swego indywidualnego i 
społecznego bohaterstwa, gloryfI- 

' kacją lub potępienie, chce usły­
szeć współczucie autora lub gry­
zące, dojmujące jego o widzu i 
duszy społecznej słowo, pragnie 
odczuć ze sceny powiew prawd 
wieczystych, kierujących Innerwac- 
ją jego bytowania. Słowem naród 
—widz, jak za dni Hellady, chce 
mieć swój Teatr Narodowy, teatr 
dla wszystkich.

P o w ró t Sliislta do Po lski.
Przygotowanie do objęcia.

Niemcy, grała na zwłoką w ukła­
dach, jest przewidziane wezwanie 
drugiej strony, Polski, do zajęcia 
przyznanego terytorjum.

Niezależnie od powyższego po­
wołana bedzie i uda sią niezwłocz­
nie do Opola komisja mieszana 
polsko niemiecka, która uregulo­
wać ma stosunki ekonomiczne 
obu działów Śląska. Bądzie ona 
miała za zadanie wykonanie ukła­
du gospodarczego, który zawarty 
bądzie przez wymienioną poprzed­
nio komisią trzech. Komisja ta bą- 

i dzie pomagała komisji międzyso- 
| juszniczej w Opolu, bądzie niejako 
I wdrażała sią do stosunków miej­
scowych i przejmowała agendy. 
Na czele tej komisji stanie czło­
nek, mianowany przez Ligą Na­
rodów.

Wreszcie ostatnią instancją bą­
dzie Trybunał Arbitrażowy, złożony 
z Polaka, Niemca i prezesa mia­
nowanego przez Ligą Narodów. 

; Będzie on miał ingerencją do spo- 
; rów natury prywatnej, któreby sią 
: wyłoniły Z powodu zawarcia kon­

wencji. Termin istnienia komisji 
I trzech i arbitrażu oznaczono na 

lat piętnaście. Miejsca urzędowa­
nia dotychczas nie oznaczono.

Jeżeli chodzi o poszczególne 
działy konwencji to, godne jest za­
znaczenia, że oznaczona jako wa­
luta przymusowa—marka niemiec­
ka może mieć obieg krótszy niż 
lat 15. Komisja mieszana ma pra­
wo arbitrażować na zmianą wa 
luty nawet na żądanie jednej ze 
stron.

Procedura wykonywania decyzji 
Rady Ambasadorów w sprawie 
Górnego Śląska w interpretacji na­
szych kół rządowych bądzie miała 
przebieg nastąpujący:

Komisja dełimitacyjna pod prze­
wodnictwem p. Dupont zajmie 
sią z chwilą przyjącia decyzji R. 
Ambasadorów choćby przez jedno 
z państw zainteresowanych (Pol­
ską lub Niemcy) wytkniąciem gra­
nicy. Zadanie to bądzie trudne i 
skomplikowane.

Przy ustalaniu granic trzeba 
bądzie brać pod uwagą nie tylko 
teren, ale i wnętrze ziemi.

Jednocześnie z deiimitacją roz- 
poczną sią układy pomiędzy przed­
stawicielem Polski i Niemiec pod 
przewodnictwem wyznaczonego 
przez Ligą Narodów reprezentanta 
niezainteresownnego w sporze 
śląskim. Mówią, iż przewodniczą­
cym być może b. prezydent Szwaj- 
carji, Ador. Układy te będą miały 
na celu zawarcie umów gospo­
darczych i trwać mogą, według 
opinjl aljantów, około miesiąca. Z 
chwilą wytknięcia granicy i zawar­
cia umów nastąpi oddanie terytor­
iów Śląska przyznanych Polsce i 
Niemcom. Z tą chjlą również 
rozpocznie sią wkraczanie wojsk 
polskich w miarą ustępowania od­
działów koalicyjnych.

Jak wiadomo wodzem wojsk 
polskich, które wkroczyć mają na 
Śląsk, a jednocześnie generalnym 
gubernatorem przyznanego nam 
terytorjum mianowany został gen. 
Szeptycki. Na wypadek, gdyby 
jedna ze stron, w tym wypadku

Co zyskuje Polska.
W ykaz ko p a lń  i h u t

BYTOM. (Pat) Wydział admi­
nistracyjny Naczelnej Rady Ludo 
wej zestawił wykaz kopalń i hut. 
które według ogłoszonej lin ji gra­
nicznej przypadną Polsce. Wykaz 
ten przedstawia sią następująco:

p rz y z n a n y c h  Po lsce.
Faivar w Świętochłowicach, Frie- 
deńshuta, Huta Bismarka w Wiel 

\kich Hajdukach. Razem robotni­
ków 18,504.

Ogółem 9 hut żelaznych. Ilość 
robotników 33,693.

Kopalnie węgla:
Powiat Pszczyński: 10 kopalń. 

Produkcja w roku 1920 wyniosła 
w tonach 2,128,592. Robotników 
zatrudnionych w tyćh kopalniach 
było w roku 1920 — 8590.

Powiat Rybnicki: 9 kopalń, 
produkcja 4 420,950. Robotników 
25,075.

Powiat Katowicki: 21 kopalń, 
produkcja 8,657,572, robotników 
48,061

Powiat Królewska Huta: 4 ko­
palnie, produkcja 2,108,877, robo 
tnlków 9,982.

Powiat Bytomski: 10 kopalń, 
produkcja 4,322,365, robotników 
21,617.

Powiat Zabrski: 4 kopalnie, 
produkcja 1,654,360, robotników 
9,434.

Powiat Tarnogórski: 1 kopalnia, 
produkcja 519,785, robotników 
2,046.

Razem 59 kopalń węgla, pro­
dukcja w roku 1920 — 23,603,001 
tonn. Robotników 126,403.

Ogólna ilość kopalń na Gór 
nym Śląsku wynosi 67, a produ 
keja ich w roku 1920 wynosiła 
niecałe 32 mlljony ton.
Huty i wielki przemysł żelazny.

Powiat Katowicki: 4 huty, Hu­
ta Laury, Huta Ferrum w Zawo­
dzie. Huta Baildon w Dąbie i Hu 
ta. Marki pod Katowicami. Robo­
tników 6,718. Huty te posiadają 
wielkie niece, odlewnie żelaza i 
stali, walcownie i zakłady przerób­
cze. Produkcja ich jest tajemni­
cą zakładów, lecz ilość robotni* 
ków, zatrudnionych w nich dowo 
dzi o wielkiej wydajności.

Powiat Królewska Huta: robo­
tników 7,601.

Powiat Bytomski: 4 huty, Huta j 
Huberta w Łagiewnikach, H u ta l

Przemysł cynkowy.
Pow. Katowicki: 9 hut, miano­

wicie w Wełnowcu, Wirku, Bogu­
cicach, Rozdzieniu, Mysłowicach, 
Dąbrowicach, Szopienicach i Sie­
mianowicach. Robotników 5,470.

Pow. Bytomski: 2 huty w Li 
pinach i Chropaczowie. Robotni­
ków 2,180.

Pow. Tarnogórski: 1 huta w 
Radzionkowie. Robotników 306.

Ogółem 12 hut cynkowych, ro­
botników 7,956.

Hnta rudy ołowianej i srebrnej.
Jedna huta w Malej Dąbrówce 

w pow. Katowickim. Robotników 
202.
Kopalnie rudy ' cynkowo - oło­

wianej.
Pow. Bytomski: 5 kopalń, w 

Brzozówkach, Szarleiu i w Brze­
zinach. Robotników 7,795.

Pow. Tarnogórski: jedna ko­
palnia w Radzionkowie. Robotni­
ków 20.

Ogółem 6 kopalń rudy cynko­
wej, robotników 7,815.

Kopalnie rudy żelaznej. 
Dwie kopalnie w pow. Tarno-

górskim w Bobrownikach. Robo­
tników 109.

Centra la  E lektryczna.
W Chorzjwie, zaopatrująca w 

prąd cały obwód przemysłowy. 
Zatrudnia 800 robotników.

Fabryki nawozów azotowych 
w Chorzowie, robotników 3,000.

Ogółem liczba robotników, za­
trudnionych w przemyśle górno­
śląskim wynosi w części przyzna­
nej Polsce, 179,978.

Kopalnie rudy żelaznej i cynko­
wej przypadają w całości Polsce. 
Również cały przemysł cynkowy 
pozostaje po stronie polskiej.

'i



S Ł O W O  N I E P O D L E G Ł E 3Listki ze Lwowa.
„C iężarny" dowcipniś—„N em o" o po lskiej m arce  
i o teatrach. — Od w iln ian ie. — Proźba do m iłe j 

czytelniczki.
Rewelacje Smogorzewskiego o być w żadnym, więc znowu od- 

rzekomych wynurzeniach Chardi- stępuję głos .Nemowi’ , który tak 
gny'iego w sprawozdaniu do Ligi : rymuje w .Porannej":
Narodów, dotyczące rozmowy _ te - j „p |an Czarnowskiego już się oblókł
go Francuza z Naczelnikiem Pań­
stwa, dostarczyły różnym tute j­
szym Em-esom i innym heb-tesom 
endeckim taniego żeru do płas­
kich dowcipków i pseudoironicz- 
nych uwag, równie czelnych jak 
bezsensownych.

I tak w feljetonie p. t. .Zem­
sta* (Chardlgny‘iego) skrzypi pió 
rem .sr ~
(15. X.)

„N ie zapom nim y Jej Józefowi Pił-

w ciało
Po wielu trudach, walkach i zama­

chach,
I już p«5cują dzielnie pełną parą 
Wszystkie trzy muzy w swoich włas 

nych gmachach.
W „Teatrze W ielkim ’ dramat i opera, 
Więc c. wysokie, nastrój I koturny— 

„Słowie Pdsklem -i | W " No’ ° Sd" ch" *“ ńcxy

I operetka rozprasza mars chmurny, 
sudskiemu i żałować rye przestanie- , Ale najmilszym dla nas „TeatrMały , 
my nigdy, że tak los pokrzyżował Polska komedja ma tam swą kwa- 
mu drogę, że wbrew tej Istotnie o- 1 te rę  —

r zz Łu,ny’ ln tyT ^ ‘ bi,ały-
wołu mu ani oca lić Wilna, ani zre- . Gdzie trefi w serce każde słowo 
zygnować z naczelnlkowanla w Pol- szczere**,
sce, Oba te czyny byłyby n a jp ię kn ie j-1 j dalej:

Po kancelarjach ruch — bo trza 
rzetelnie

Baczyć na całej maszyny proceder. 
Dyrektorowi tam pomaga dzielnie 
Nowy sekretarz pan porucznik 

Schróder.

szemi w krótklem, ale ciężarnem 
następstwa życiu politycznem tego 
m ęża'.
Dobry, co? Taką to .ciężarną’  

ironją operuje p. „sm ” , a choć 
jak z powyższego wiadać .niezbyt 
bystry dowcip posiada’ —jakby to 
określił Zagłoba, to jednak "irnpe- 
dlmentum" to nie przeszkadza mu 
zapełniać szpalt .Słowa Polskiego" 
takieml dziennikarłowatemi napaś­
ciami. * *

Zbawcze szaleństwa naszej ma- 
reczki na giełdzie wywołują zro­
zumiałe dramaty wśród jej czar­
nych duchów, którzy tak jak daw- 
niej podbijali, obecnie na wyścigi 
obniżają sobie nawzajem wartość 
monet zagranicznych. Zawsze ak­
tualnie natchniony .Nemo’  w 
.Porannej" zwraca się do marki 
polskiej:
.Biedaczko! schudłaś nam na kość, 
Ze widać było wszystkie gnaty. 
Poniewierano ciebie dość, 
Nadchodzi teraz dzień odpłaty.
Daj dolarowi najpierw w pysk,
By gwiazdy mu zabłysły w oku. 
Dość długo z ciebie ciągnął zysk 
I tuczył się przy twoim boku".

Jak słyszałem, zwyżka ta nie 
spowoduje obniżenia cen w han­
dlu w czasie najbliższym, gdyż i 
kupcy i spekulanci wstrzymują się 
cd wszelkich zakupów, obawiając 
się nagłej zmiany kursu na nie­
korzyść. Spowoduje to nawet na 
początek zastój w handlu aż do 
pewnego ustalenia się kursu. Po­
cieszajmy się, że może ustanie 
przynajmniej codzienne podwyż­
szanie cen.

Teatry lwowskie rozwijają się 
pięknie, a choć frekwencja w nich 
nie osiągnęła jeszcze cyfr warszaw­
skich, to jednak znacznie przewyż­
sza wileńską. Nie zdołałem jeszcze

L id a .
W nocy dnia 14 b. m. o go­

dzinie 11 minut 55 wybuchł przy 
ulicy Kamionka pożar, który się 
rozpoczął od budynku potajemnej 
restauracji. Miejska straż ogniowa 
i wojsko pod dowództwem rtm. 
Okońskiego znalazła w ogniu już 
cały budynek. Na skutek energi­
cznych działań wojska ogień opa­
nowano w ciągu godziny, doga­
szenie zaś przeciągnęło się do 
kilku godzin. Należy ‘ zazna­
czyć* iż straż ogniowa nie była 
przygotowaną do zdarzeń niesz­
częśliwych, a mając swe narzędzia 
w nieładzie, przybyła w znacznie 
małym składzie strażaków.

Spłonęło sześć mieszkalnych 
domów drewnianych, koń i kro­
wa. Straty wynoszą do 19,000,000 
mk. p. z

Podczas pożaru dało się zau­
ważyć ludzi pracy i ludzi zbrod­
niarzy. Pierwsi zajęli się tłu­
mieniem ognia i bezinteresowną 
pracą w ratowaniu, majątku ru­

Mimo, że Lwów jest miastem 
dziś dwa razy tak wielkiem jak 
Wilno i kulturalnie stoi znacznie 
wyżej, wątpię by teatry mogły się 
stać nawet tu przedsiębiorstwem 
dochodowem. Cóż dopiero w W il­
nie? Może wreszcie wystawiona o- 
becnie w wileńskim .Teatrze Pow­
szechnym" sztuka narodowo-swoj- 
ska przełamie niezrozumiały opór 
publiczności. Czasem z przyczyn 
śmiesznie małych bywają wielkie 
skutki. Inaczej perspektywa przysz­
łości tego teatru smutne odsłania 
widoki. Tu w .Małym" czyli dra 
matycznym idzie komedja B. Wi­
na wera p. t. „Rostwór prof. Py­
tla", o czem parę słów innym 
razem.

♦* *
Odwilniam się bardzo powoli, 

w smutku, i tęsknocie za Waszem 
kochanem miastem. Nie podzięko­
wałem nawet Szan. Redakcji za 
miły .nekrolog’ , zamieszczony z 
racji mego odejścia, nie złożyłem 
też podziękowań niejakiej pani 
czy pannie .Teseckiej’  za słodkie, 
rymopłynne słowa pod moim ad­
resem. Nazwisko to wygląda mi 
na tajemniczy pseudonim, więc 
wiedziony ciekawością „ołci mojej 
wprawdzie nie właściwą", ale zro­
zumiałą, pragnąłbym—z uwagi na 
moją żonę, bez matrymonialnych 
zamiarów — nawiązać z nią ko­
respondencję.

Gdyby się na ten poważny, 
choć nie przedstawiający większego 
ryzyka krok, chciała łaskawie zde­
cydować, proszę Szan. Redakcję o 
podanie jej mego adresu. Wel.

chomego, drudzy pod chorągiew­
ką miłości bliźniego troszczyli się 
o zdobycie sobie pieniędzy.

Jastrząbek.
Z  gm iny Turg ie lsk ie j. 

W tutejszym kościele był za­
powiedziany przyjazd Jego Ekse- 
lencji' Biskupa poi. Wojsk Litwy 
Środkowej Brfhdurskiego.

Na powitanie zacnego paste­
rza wyszły władze miejscowe, 
Z. B. K., delegacja żydowska z ra­
binem na czele i licznie zebrana 
ludność.

Brakowało tylko miejsćowego 
duchowieństwa. Dziekan tutejszej 
parafji —ks. Paweł Szepecki przy­
szedł do kościoła w pół godziny 
później, gdy już Biskup klęczał

i przed ołtarzem.
Zastanawia nas fakt, co było 

i tego przyczyną, chyba ks. Biskup 
; Bandurski, który od roku 1914-go 
. służy sprawie ojczystej, zasługuje 
I na szacunek i należne mu wzglę- 
| dy. Powyższy fakt wywołał rozgo- 
I ryczenie wśród ludności. Msc.

Z martyrologji ! 
„Gazety Wileńskiej". 

Rocznica.
Przeczytaliśmy onegdaj z nie- 

kłamanem zainteresowaniem nu­
mer .Gazety Wileńskiej’  poświę­
cony rocznicy tegoż pisma, od 
deski do deski nie wyłączając od­
cinka, w którym naczelnemu re -; 
daktorowi, p. HoYowiczowi tak 
rzęsiście przy pracy pot spływa z 
uznojonego czoła. Przeczytaliśmy 
i zauważyliśmy pewne braki, k tó ­
re postaramy się nieco uzupełnić. 
Przedtem jednak musimy zde­
montować pewne niedokładności, 
jakie, mamy nadzieję, jedynie 
przez niedopatrzenie Redakcji, 
znalazły się w sprawozdaniu.

Po pierwsze „Gazeta Wileńska" 
bynajmniej nia była „pierwszem! 
pismem polskiem" wydanem w Wil- ■ 
nie po usunięciu inwazji, po d ru - ' 
gie wątpimy, by p. Czesław Jan- J 
kowski tak. bardzo lękał się pier-i 
wocin dziennikarskich „Gazety W i-; 
leńskiej’ , lub by ta wogóle była i 
wstanie .zmusić* kogokolwiek do j 
wyrzeczenia się swoich przekonań j 
lub zaprzestania pisywać. Powyż­
sze dwa fakciki, jak zresztą i cały 
artykuł wstępny dobitnie świadczą 
o niebezpiecznie szybko rozwija­
jącej się wśród współpracowników 
„Gazety Wileńskiej’  „manji gran- 
diosa", która, o ile niebędzie na­
tychmiast leczoną, może .zmusić’  
importowanych publicystów do u- 
dania się na wywczasy w okolice 
Pruszkowa lub Kuloarkowa, jako 
że tutejsza Nowo-Wilejka jeszcze 
nie została uruchomioną.

Oprócz powyższego przypomi­
namy wszystkim czytelnikom „Ga­
zety Wileńskiej", iż pismo to bę­
dąc politycznym organem „apoli­
tycznej" „Straży Kresowej" i po­
zostając nadal takim, ponieważ w 
obecnej chwili „nie do gadania w 
sprawie Wileńskiej" nic mają żad­
ne partje", tylko „Straż Kresowa’  
(nie prawdażl), pierwsze, nietylko 
w Wilnie, lecz bodaj na całej kuli 
ziemskiej, wprowadziło w życie 
rozkonsplrowywanie kryptonimów 
Hnych kolegów dziennikarzy (I to 
ten sam p. Łużyc), zastosowało 
metody omal że nie prowokacji w 
walce z konkurentami (sprawa 
klubu „Popierania oświaty na 
Litwie" i sprawa prenumeraty 
przez Z. B. K. „Słowa Wileńskie­
go) oraz pierwsze wprowadziło do 
prasy naszej tanią sensację ulicz­
ną. — (d. c. n.) ski.

Z  SALI KONCERTOWEJ.
Koncert Józefa Śliwińskiego. 

Zapowiedziany na sobotę dn.
29 b. m. recital fortepjanowy Jó­
zefa Śliwińskiego wzbudził wielkie 
zainteresowanie wśród miłośników 
muzyki. Znakomity wirtuoz grać 
będzie utwory Beethovena, Bacha, 
Liszta oraz Chopina i Szumana, 
których jak wiadomo jest pierwszo­
rzędnym wykonawcą. Bilety są do 
nabycia w cukierni B. Sztralla (uL 
Mickiewicza, róg Tatarskiej).

Koncert E. Kochańskiego. 
Dziś, we wtorek w Sali M iej­

skiej ostatni i pożegnalny koncert 
znanych wirtuozów solistów Fiihar- 
monji Warszawskiej pp. E. Kochań­
skiego, M. Fibera i prof. Fiszhauta. 
Między innemi wykonane będzie 
„T rio—A. Areński** utwory Betho- 
ven‘a, Poppera i innych. Ceny 
miejsc znacznie zniżone.

O F I A R Y
— O fiary . Na przytułek sierot 

na Zarzeczu otrzymane od p. M i­
chała Zytlera 1000 mk.

P r z y ja c ió ł  n a szyc i)  
p ro s im y  o n a d s y ła n ie  n a m  

k o r e s p o n d e n c y j  
z  ż y c ia  prow incji.

Z MIASTO.
— .S łow o  Ludow e". Pod po­

wyższym tytułem ukazała się wczo­
raj na mieście jednodniówka pod­
pisana przez p. Leone Schoenber- 
ga, przypominająca formą i ro 
zmiarem, zawieszone „Słowo Wil." 
Jednodniówka zawiera m. i. ostry ar­
tykuł przeciwko kursowi „silnej rę­
k i” p. Sienkiewicza.
• o  — Z przem ysłu  kra jowego. 
Jeden z najpoważniejszych zakła­
dów tapicerskich W. Mołodsckiego 
po dłuższej przerwie wznowił swoje 
czynności przy ul. Jagiellońskiej 
Na 6 i przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki w zakres tapicarstwa wcho­
dzące.

— C iągnięcie  „M iljo n ó w k i” . 
Dn. 22 b. m. o g. 1 ppoł. odbyło 
się ciągnienie „Miljonówki**.

Wylosowany został Nb nastę­
pujący 4.983.912.

— Zwalczanie  epidem ji. Biu­
ro Delegatury Naczelnego Nadzwy 
czajnego Komisarjatu do zwalcza­
nia epidemji przeniesione zostało 
z ul. Kaukaskiej 2 na ul. Za- 
walną Nr. 2.

— P o rtre t Naczelnika. Księ­
garnia Stowarzyszenia Nauczyciel­
stwa polskiego wydała duży port­
ret Naczelnika Piłsudskiego, na­
dający się do lokalów szkolnych i 
oświatowych, zwłaszcza, że cena 
150 mk. nie jest wygórowana, a 
odbitka bardzo staranna.

— P olskie  Tow. K ra joznaw ­
cze w  W iln ie . We środę dn. 26-go 
b.m. o godz. 7-ej wieczorem w 
lokalu Uczelni im. T. Zana (św. 
Anny 7) odbędzie się Walne Zgro­
madzenie członków Wileńskiego 
Oddziału Pol. Tow. Krajoznawcze 
go. Oddział Wileński '  Pol. Tow. 
Kraj, istnieje już od listopada r. 
1919, jednak w roku ostatnim 
wskutek wypadków politycznych 
działalność oddziału uległa zawie­
szeniu. Obecnie Tow. Krajoznaw­
cze wznawia swą działalność. Po 
porozumieniu z Uczelnią im. T. 
Zana Tow. Kraj, przenosi swą sie­
dzibę do lokalu Uczelni (św. Anny 
7), gdzie mieścić się będzie Sekre- 
tarjat Tow. Krajoznawczego i gdzie 
odbywać się będą systematycznie 
odczyty z dziedziny Krajoznaw­
stwa.

W miesiącu listopadzie Tow. 
Krajoznawcze łącznie z Uczelnią 
im. T. Zana organizuje cykl od­
czytów p. n. „Tartry" Pierwszy od­
czyt z tego cyklu wygłosi na Wal 
nem Zgromadzeniu Tow. Krajo­
znawczego (środa dn. 26 b. m. o 
godz. 7 i pół) prof. B. Rydzewski. 
Odczyt zatytułowany „Położenie 
geograficzne i budowa geologiczna 
Tatr.’ , ilustrowany będzie przeź­
roczami. Następnie z kolei odczy­
ty wygłoszą: P. Z. Fedorowicz — 
„Przyroda Tatr", prcf. S. Cywiń­
ski — „Tarty w poezji polskiej". 
Dalszy ciąg serji będzie~ogłoszony 
później.

Stałym dniem odczytów jest 
sobota, godz. 7-ma wieczór.

— Gazeta Ludowa „Odro­
dzenie” . Dziś opuścił prasę 
Na 7(44) Gazety Ludowej „Odro­
dzenie".

ŻY C IE  GOSPODARCZE. 
Jak kup iectw o us ta la  ceny

w ytyczne?
W kilku pismach warszawskich 

ukazała się przed kilkoma dniami 
notatka, która zestawiając ceny 
wytyczne towarów kolor.jalnych 
ustalonych przez Stowarzyszenie 
Kupców Polskich z cenami wygło- 
szonemi — jak zaznaczono w no­
tatce .przez poważne zrzeszenia 
współdzielcze’ —dochodzi do skut­
ku, że „różnica między ceną hur­
tową a detaliczną jest olbrzymia".

Otóż stwierdzić należy, że ce­
ny wytyczne, do których stosują 
się wszyscy zrzeszeni kupcy polscy, 
kalkulowane są na podstawie cen 
hurtowych, ustalonych na zasadzie 
rachunków przez koło kupców 
hurtowników kolonialnych przy 
Stowarzyszeniu Kupców Polskich 
z 'doliczeniem procentu w wyso­
kości najwyżej 15 proc.
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TE ftTR Y  I M U Z Y K A .;
— Teatr Po'skl daje dzisiaj 

po raz drugi „Młody las* sztukę , 
w 4 aktach J. A. Hertza w zbio- 
rowem wykonaniu naszego ze­
społu, przy udziale licznych sta­
tystów i w reżyserji Fr. Rychłow- , 
skiego. „M łody las‘ .wypełni ca łko-’ 
wicie repertuar bieżącego tygod­
nia. W próbach „Parjasy" sztuka 
w 4 aktach G. Zapolskiej.

— Teatr Powszechny gra co­
dziennie świetnie wystawioną i 
doskonale graną sztukę z powieści 
H. Sienkiewicza p. t. „Azja Tuhaj 
bejowicz’  z p. Nowakowskim, do 
skonałym odtwórcą roli tytułowej. 
W przygotowaniu „Obrona Często­
chowy*.

O głaszajcie się
w  przew odniku.

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

H a n d lo w o  -  P r z e m y s ło w y .
B anki.

'?auk Spółdzielczy—ul. Mlcklewlcwt 
29, załatwia wszelkie operacje.

Bank Wschodni, Oddział w W llai*
W ie lk a  96.

Bank Rolniczo-Przem ysłow y, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ielka 66. Agentura w  Swięciana«h. 
Polski Bank Parcelacyjny, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w  za­

kres parcelacji wchodzące. 
W ile ńsk i P ryw a tn y  Bank H an d lo w y, 
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w  zakres bankowości wchodzące. 

B iura  parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne inż lcś»

J. Łastowskit-go, Mickiewicza 42—6. 
Parcelacja majątków,.roboty leśse

B iu ro  leśne i m ie rn icze  ,,S IL V A ” ,- 
Mickiewicza 1—11. Roboty leśne i m ier­
nicze. Pośrednictwo w kupnie i  sprzedaży

lasów i majątków.

K IM G - T E A T R

„ H E L I O S ”
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

KINO­
TEATR „ I

W IE L K A  ul. 74

.  f f i

K IN O  -  T E A T R

„ L U X ”
u). Mickiewicza 11.

Odezwa Dyreicii dlleiisiiei P. X. P.
OBYWATELE POLACYI

Zdała od placówek kulturalnych 
na Kresach Wschodnich i w Litwie 
Środkowej, wśród warunków nad­
zwyczajnych uciążliwych na llnjach 
kolejowych pracuje szereg pracow­
ników Polaków, nie mając żadne­
go niemal kontaktu z ośrodkami 
kulturalnemu

Pełni zaparcia siebie, jak żoł­
nierze, stojący na warcie, spełniają 
ci nieznani pracownicy swą misję 
kulturalną: odbudowę kolejnictwa 
w Polsce I szerzenie kultury pol­
skiej.

Pełniąc swą misję w poczuciu 
ważności jej zadania, są oni jed­
nak pozbawieni zadośćuczynienia 
Jednej z najważniejszych potrzeb.

Brak tym pracownikom ksią­
żek do czytania i kształcenia się.

Pierwsza Wileńska Spółka Parce- 
iacyjna, Ostrobramska 7. Specjalaośdi 

parcelacja majątków.

B iura  techniczne.
Biuro elektrotechniczne Ł. Wajmana, 
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne. 

Cukiernie .
3. Rudnickiego—Wileaska róg Trocki*) 

poleca wyroby własnego wypieku. 

Dom y H andlow o-praem yal, 
B-cla Sułkowscy—Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalnc- 

spożywczych, w in i wódek.

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa ,, L U X  ", 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robot, 
w  zakresie drukarskim i introligatorskim ,

Księgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego—

Królewska 1. F ilja— Wileńska 8t. 
Księgarnia i skład i u t J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki szkolne- oraz nowo­

ści w  w ielkim  wyborze.

Krawcy.
Magazyn ubiorów męskich S. Krauze, 

przeniesiony z ul. Mickiewicza na ul. W i­
leńską Jw 82. Przyjmuje obstalunki cyw il­
ne i wojskowe z własn. i powierz.' mater

Dyrekcja Wileńska, starając się 
nietylko o utrzymanie tętna pulsu 
narodowego, lecz również i o 
wzmacnianie wibracji jego, zorga- 
zownła bibljotekę wędrowną, która 
objeżdżając linję kolejowe, wydaje 
książki polskie pracownikom do 
czytania i samokształcenia się. Przy 
ogólnej ilości 352 dworców i iloś­
ci funkcjonariuszy koło 30,000 za­
potrzebowanie na książki jest o- 
gromne i przyjazd biblioteki węd­
rownej spotyka się przez kolejarzy 
każdorazowo nadzwyczaj serdecz­
nie.

By jednak sprostać zadaniu, 
niezbędna jest znaczna ilość ksią­
żek, na zakup których Dyrekcja 
nie posiada dostatecznych środ­
ków.

Obecnie, by każdy dworzec, 
każdy zakątek kolejarzy kraju zde­
wastowanego mógł korzystać ze 
światło wiedzy organizuje się wy­

K ra w ie c  dam ski S. Stefanowskl, 
W ie lka  98. Przyjmuje obstalunki z w ła­
snych i  powierzonych materjałów, a także

wszelkie roboty futrzane. 

Lecznica chorób zębów . 
Lek. D en t Goldbarga i  Wolfsona,— 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby. 
Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
kupuje laboratorjum A. Straż, Domini­

kańska 11. Płaci najwyższe ceny. 

M agazyn broni.
F. Zienkiewicz, S-to Jańska 27. Maga­

zyn brąni myśliwskiej i pracownia.

Polska w ytw órnia chemiczna,
B Z ie liń s k i i S ka.

Oddział w W ilnie—Kaukaska 10. 
Smary i oleje techniczne Ropa. Soda 

amonjakalna i inne.

Restauracje.
„W arszawianka” — Wileńska 88. 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicsa 
>0. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje. 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na

większe zebrania towarzyskie. 

Sam ochody—rem o nt. 
.Mechanik’  — Kalwaryjska V

Zemsta kobiety
złotej serji (X

dawanie na każdą stację książek 
w skrzyneczkach, na wzór nierrtiec- 
kiej organizacji, które mają prze­
syłać na wymianę dworzec jeden 
do drugiego.

W myśl wyżej wymienionych 
celów, Dyrekcja Wileńska apeluje 
do społeczeństwa Polskiego o za­
ofiarowanie w dani książek do 
biblioteki, jak dla czytania tak i do 
nauki.

Wspaniełomyślni ofiarodawcy 
raczą nadsyłać książki w Wilnie 
do Dyrekcji Wileńskiej, ul. Sło­
wackiego (Kaukaska) 2, pokój 29 
na drugiem piętrze, w Warszawie 
na imię Dyrekcji Wileńskiej, Mar­
szałkowska 51, m. 17.

Imiona i nazwiska ofiarodaw­
ców będą publikowane w Dzien­
niku Zarządzeń Dyrekcji W ileń­
skiej.

Prezes Dyrekcji:
E. Landaberg.

S p ó łk i Akcyjne.

„ P R O M O T O R ”  SSif
Tow. Rkcyjn. Wileńska 26. Tel. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

S kłady m a te rja łó w  p lśm len.
Wł. Borkowski. Skład papieru, mate­
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

zabawek. M ickiewicza 6, Ś-to-Jańska 19. 
Skład materjałów piśmiennych przy Księ­
garni Stów. Nauczycielstu a Polskiego,

ul Królewska 5.

S k ła d y  sukna.
M. Gordon, Niemiecka 26. W ie lk i wy­
bór materjałów krajowych i  zagrań, firm

T o w a rzy s tw a  asekuracyjne .
„Polon]a” —„V ita"—Mickiewicza 29.

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
■a życie, od wypadków etc.

W arsztaty  m echaniczne  
I od lew n ia .

[ .Mechanik’ —Królewska 9. Remont loko- 
! mobil, narzędzi rolniczych, motorów, sa­
mochodów, wszelkie drobne roboty na to ­
karkach (rewolwerowych), heblarkach i t.p.

dramat w 6-u aktach z W ie r ą  K A R A L L I prima-baleriną 
byłej opery carskiej w Petrogrodzie, w ro li tytułowej. Wspaniała wy­
stawa, szczyt wytwórczości i smaku pod względem toalety w ostatnim 
krzyku mody paryskiej. Początek o g. 5, 6*/2, 8 i 9Vs w.s£ś „Zw ycięzcy śm ierci”

w spania ły, pełen sukcesów kinematograficznych, dram at k rym ina lny w 6 w ielk. częściach.

D ziś  kryml- 
nalno - awan­
turniczy obraz

Nowe artystyczne
K in o  „P O LO N JA "

Wilno, ul. Mickiewicza 22.

W rolach głównych: czemplon świata KIM, bohater 
skl chłopiec KIP I najmądrzejszy pies KOP. 

Rozum Jest silniejszym od śmierci I ty lko  tak 
genjalne siły razem wzięte, Jak Klm-KIp-Kop, są 

w stanie śmierć zwyciężyć.

fatalne podobieństwo przestępcy
D ziś  znana z gry i urody -r - ■ •
słynna polska gwiazda ki i ancerka z Dziapuru
nematografji Fern Andra, czyH .tajemnica HAREMU'.

B  poszukuję mieszkania |
■  złożonego z 2—3 pokoi z elektrycz- H  

nością, w śródmieściu. Cena nie robi £

H różnicy. Oferty do administr. pod | |  
„Mieszkanie".

SS

| usuwa w  ciągu 3 dni

uznana przez powagi lekarskie. 
Ła tw o się wciera, ma przyjemny za­
pach, nie plami b ie lim y i ciała, » ła ­
twością sie zmywa wodą. Żądać w ap­
tekach i skład, apt. ty lko „Maść P-ra  
Hebdy” z świerzbowcem na etykiecie. 
S ło ik i na 1 2-12 osób. Tow. E. Hebda 
i S-ka, Warszawa,Elektoralna 18,te l. 1-3?

Dla koni odjfiw lerzby I parchu „Ekwol H ebda”. 
Przedstawiciel: L. Podwalny, W ileńska 24.

Dramat w 5 akt. z życia 
amerykańskich rozbój­
ników z serji „H rabia X "

Wstrząsający dramat wschodnlo-indyjski w 6 w. akt 
w  ro li akrobatki 1 bajaderki „Saferndri’  — znakomita 
Fern Andra. Akcja rozgrywa się w indjach 
Wschodnich w słynnych haremach Dziapuru.

INŻYNIER,
; obeznany z wszelkiemi pc” 

m iaram i i  niwelacją budową 
j kolejek, eksploatacją lasu, 

meljoracją rolną i t  p „ poszu­
kuje cd d. 1 listopada posady.
Oferty pod „Urzędnik, okazi- i 
cielow i legit. J łł 1582* do ‘ 
Adm, „Słowa* Mickiewicza 4.

I
 Dam y okienne w do-

”  brym  stanie do sprze 
dania tanio. Ul. Siera­

kowskiego 31—3.

Biuro ogłoszeń

P a lc ie
p a p ie r o s y„PATENT

Wileńskiej fabryki A M O R "

Żądać w szędzie.

U  ze złotą 
Opaską.

Zakład TAPICERSKI
W . Mołodeckiego,
przy ul. Jag iellońskiej Ne 6.

po sześcioletniej przerwie wznowił swoje 
czynności i załatwia wszelkie zlecenia 

.w zakres tapicerstwa wchodzące.

R" DOSTĘPNE W SZYSTKIMI ■R
I T F D W  s z t u c z n e ,  na zlocie I kauczuku.

■  P rzeróbka ź le  dopasowan. zębów 5 
|  Petrogr. technik dentyst. B Uinlriom  ■ 
|  W ileńska 21. m. 2. Ua IB IIlK ie r | 

Reperacja wykonywa się w ciągu 4 godz.

O głoszen ia  d r o b n e .! 
i Aknszcrła H. Inialowsla
i udziela porad. Dla pań

przyjezdnych oćdzielne poko-
• je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w.
• Mickiewicza 46—6.

fortepian la l pianino
potrzebne do wynajęcia. Ad­
resy składać: Montwlllowska 
Nr. U  mieszkania ’ .

Poszukuję ki w domach
prywatnych. Zgłaszać się 
Ciesielska 1 A. Baszkiewicz.

1 MW DIB DO SprZKUdDiaI Do sprzedania dywany perskie, fo rtepjan, 
I krowy mleczne I cielne, u l . 1 fu tra I meble. Dom Koml- 

Kalwaryjska 8 m. 8. sowy, Mickiewicza 31.

Ktokolwiek
lenlecklm urzędniku pań 
stwowym lub Edwardzie  
Zlelenlecklm  hutn iku za­
mieszkałym do wojny w 
W iln ie raczy łaskawie do­
nieść siostrzenicy tychże o- 
sóB pod adresem: Kazimle- i 
ra z Kozłowskich Jaworska, 
żona Władysława Jaworskie­
go, sekwestratora urzędu 
podatkowego w Oświęcimiu, 

Małopolska.

Rodzina
która powróciła z piekła 

i bolszewickiego, ograbio- 
; na doszczętnie, bez środ­
ków do ź^cia, zwraca się 
z prośbą o pomoc, znaj­
dując stę w b. krytycz- 
nem położeniu. Wszelkie 

1 łaskawe ofiary przyjmuje 
Administr. „Słowa Wil." 

dla F. B.

Poleca swe usługi i po­
średnictwo w redagowa­
niu różnych ogłoszeń i 

. umieszczaniu takowych 
i we wszystkich pismach 
j miejscowych i zamlejsc.

Oryginalne teksty. 
Korzystne warunki.

Zg inę ła  koza
młoda dn. 15 b. m. na u licy  
W ielkie). Kto odprowadzi, 
lub wskaże gdzie się znaj­
duje, otrzyma sowite wyna­
grodzenie. Adres: u l. W ielka 

d .M  78, M. Paszkiewicz.

"Odawc* . todaktor wdpowlcdzlsloy Leon Schoenberg. Druksirnla „Luz*, Akademicka Ns 1. Tel. 203.


